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Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku. 


GORNOSLĄZAK 
wychodzi 6 razy w tygodniu | kosztuje 
miesięcznie 3.— zl 


Przez lud — dla ludu! 


TELEFON Nr. 1414, 


Nowe zaostrzenie stosunków polsko-litewskich. 


Warszawa. (Tel. wł.) Rząd litewski nade 
słał odpowiedź na propozycję polską obycia kon- 
terencji polsko-litewskiej w Genewie 30 sierpnia. Li- 
twa odrzuca tę propozycję twierdząc, że tego rodza- 
ju pismo podpisać powinien ministster spraw za- 
granicznych lub jego zastępca, a nie, jak to rząd 
polski uczynił urzędnik ministerstwa, Hołówko, Z 
tego powodu rząd litewski nie może tej propozycji 
brać pod uwagę. 

Pazatem jednak propozycja jest conajmniej dzi- 
wną, ze względu na to, że w Genewie odbywać się 
będą obrady Ligi Narodów, które pochłaniać będą 
całą uwagę. Wobec tego rząd litewski prosi o wy- 
jaśnienie, czy delegacja polska chce odbyć czysto for- 
malne posiedzenie, czy też taką konierencję, która 
umożliwiłaby dalszą pracę. 

Berlin. (PAT.) Huggenbergowski „Der Tag* 
ogłasza wywiad swego specjalnego korespondenta, 
z premierem Litwy Wołdemarasem na temat współ- 
pracy między Niemcami a Litwą w sprawie Polski. 
Woldemara wykazai na wstępie swego wywiadu, że 
granica polska nie została jeszcze ostatecznie ustalo- 
na i że istnieją w dalszym ciągu polityczne zagad- 
nienia, których załatwienia nie można żadna miarą 
osiągnąć przez stosowanie politycznego systemu po- 
legającego na tworzeniu korytarzy. Kotytarz pomor- 
ski i litewski muszą — zdaniem Woldemarasa — znik- 
nąć, lub też ulec rozszerzeniu. Zadaniem ich miało 
być ułatwienie Polsce zawładnięcia dalszemi obszara- 
mi, jak np. Prusami Wschodniemi. Polsce wmawiano 
od samego początku tego rodzaju politykę aneksyj- 
ną, a marszałek Piłsudski jest zwolenntkiem rozsze- 
rzenia granic obecnych Polski i w tym celu przed- 
sięwziął w roku 1920 wyprawę na Kijów. Zmiana 
konstytucji ma uczynić z Polski państwo federalistyczne 

Stoimy — oświadczył Woldemaras — wobec na- 
stępującego zagadnienia: Polska większa — lub mniej- 
sza, gdyż w tej tormie, jak obecnie, nie może ona 
bezwarunkowo przyszłości sprostać. O zmianie pań- 
stwa polskiego na państwo związkowe niema mo- 
wy, zdaniem Woldemarasa, ponieważ konieczna by- 
łaby do tego celu zgoda zainteresowanych narodów. 
O ile zaś chodzi o Litwinów i_Ukrainców, to nie 
zgodzą się oni nigdy należeć do takiego państwa. 
Zastosowanie zaś przymusu celem połączenia Polski 
i Litwy unją mogłoby tylko poróżnić Polskę z jej 
sąsiadami. Moskwa wie również o tem, jakiem nie- 
bezpieczeństwem zagraża jej zajęcie Kowna przez 
Polskę. Ze strony polskiej oświadczono zresztą, że 
granica polsko-łotewska nie została jeszcze ustalona. 
'.., Polska spodziewa się, że uda się jej w przyszło- 
ści zagarnąć Dynaburg i Prusy Wschodnie, co rów- 
nież zagrażałoby bezpieczeństwu z chwilą, gdy woj- 
ska polskie wkroczyłyby na terytorjum litewskie. Z 
samej więc natury rzeczy wynika konieczność ścisłej 
współpracy politycznej między Niemcami a Litwą. W 
dziedzinie gospodarczej nie istnieją większe przeszko- 
dy, ponieważ oba kraje wzajemnie się dopełniają. 

Załatwienie kwestji wileńskiej możliwe jest tylko 
w związku z załatwieniem innych zagadnień wscho- 
dnich. W sprawie tej wchodzi w rachubę pozatem 
również interes Niemiec i Sowietów. Wogóle — zda- 
niem Woldemarasa — kwestja wileńska nie może być 
w obecnej chwili załatwiona, ponieważ nie dojrzała 
jeszcze w dostatecznej mierze i dlatego Liga Naro- 


dów może znaleść conajwyżej rozwiązanie teoretycz- 


ne, nie zaś realne. 

W dalszym ciągu podkreślił Woldemaras, że nie 
wierzy w to, aby Polska miała dążyć do uzyskania 
swobody działania w stosunku do Litwy, gdyż woj- 
na Polski z Litwa nie dałaby się zlokalizować iwy- 


wołałaby dalsze konflikty zbrojne; z drugiej zaś stro- 


ny nie da się pomyśleć, aby Polska podpisując jedną 
ręką umowę antiwojenną, miała przygotować się do 
zadania drugą ręką ciosu państwu litewskiemu. 

Na zapytanie korespodenta, czy rząd litewski zgo- 


dzi się na propozycję Polski, aby rokowania polsko- 
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litewskie zostały wznowione dnia 30 bm. w Gene- 
wie. Woldemaras wskazał na to, że propozycja pol- 
ska nie jest podpisana przez ministra Zaleskiego. 
Równocześnie zauważył premjer litewski, że nawet, 
gdyby minister Zaleski podpisał tę propozycję, to Li- 
twa nie mogłaby przyjąć jej w obecnej formie, po- 
nieważ niemożliwe jest prowadzenie podwójnych ro- 
kowań w Genewie, a mianowicie narad związanych 
z kwestjami Ligi oraz konferencji polsko-litewskiej. 

Berlin. (PAT). Agencja „Ost-Express* w 
depeszy z Kowna donosi, że chwilowe uspokojenie 
się po mowie Marszałka Piłsudskiego ustąpiło 
obecnię miejsca nowym troskom, które znajduja 
wyraz w prasie litewskiej. Pokojowy ton mowy 
Marszałka wzbudził nawet szczególną nieufność w 
kołach litewskich, które przypuszczają, że za tą re- 
zerwą Marszałka Piłsudskiego kryją się jakieś taj- 
ne plany. 7 dziennikarzy litewskich. którzy za ze- 
żwoleniem władz polskich wzięli udział w zjeździe 
wileńskim, przyczynia się przez ogłaszanie spra- 
wozdań do wzmocnienia nowego nastroju. 

Genewa. (PAT). Sekretariat generalny Li- 
gi Narodów otrzymał od premiera litewskiego Wol- 
demarasa mapę granic polsko-litewskich, ze wska- 
zaniem miejsca postoju oddziałów wojska polskie- 
go. Przesyłka ta nosi datę 8 sierpnia, a więc jest 
o 2 dni późniejsza od daty listu sekretariatu Ligi 
Narodów do Woldemarasa, oraz członków Rady 
Ligi, w którym to liście wystąpienie Woldemarasa 
z dnia 23 lipca uznane jest a pozbawione podstaw. 
We czwartek otrzymano w Genewie wiadomość, 
że Woldemaras dał odmowną odpowiedź na propo- 
zycie polskie w sprawie odbycia konferencji pol- 
sko-litewskiej w Genewie i rozpoczęcia jej w dnia 
30 bm. Oba powyższe fakty oceniane są tu po- 
wszechnie jako dowód  nieustępliwości Woldema- 
rasa i braku chęci z jego strony podporządkowania 
się rezolucji Rady Ligi Narodów z dnia 10 grudnia 
1927 r. 

Wiedeń. (PAT). „Neue Freie Presse“ po- 
święciła artykuł wstępny stosunkom polsko-litew- 
skim. Dziennik wiedeński omawia dramatyczną 
scenę, która się rozegrała w grudniu ub. roku w 
Genewie między marszałkiem Piłsudskim a Wolde- 
marasem, kiedy na zapytanie marszałka: „Pokój, 
czy wojna?', odpowiedział Woldemaras: „Pokój“. 
W myśl tego przyjęto iednomyślnie rezolucję Ligi 
Narodów, polecającą obu stronom podięcie bezpo- 
średnich rokowań. Od tego czasu upłynęły już 
trzy kwartały, a rokowania nie dały żadnego wy- 
niku. To, co było przedtem przeszkodą do poro- 
zumienia, jest i nadal przeszkodą. Litwa bezustan- 
nie domaga się Wilna, wobec czego rokowania z 
Polską powracają ciągle do tego samego punktu. 
Wobec tego zrozumiałem jest, że Polska musiała od- 
powiedzieć na manifestacje litewskie. 

W związku z tem dziennik przypomina nie- 
dzielną manifestacię polską w Wilnie i podkreśla 
fakt, że tak marszałek Piłsudski, jak i mówcy Zwią- 
zku Legionistów, wśród ogólnego entuzjazmu 
stwierdzili, że Wilno jest polskie i pozostanie pol- 
skie. Niepowciągliwy Woldemaras nie chciał się 
zgodzić na obecny stan i odrzucił propozycję pol- 
ską, by rokowania polsko-litewskie odbyły się w 
Genewie. Sprawozdawca Ligi Narodów w sprawie 


zatargu polsko-litewskiego nie będzie mógł nic in-- 


nego zakomunikować Radzie Ligi Narodów, jak, że 
rokowania pozostały bez skutku. Co na to uczyni 
Liga Narodów? Kwestja jest bardzo draźliwa i 
omawianie jej zajmie niewątpliwiec dużo czasu w 
obradach genewskich. Byłoby wielkim błędem, 
gdyby sądzono, że spór północno-wschodni jest dla 
Europy Zachodniej mało ważny. Byłaby to polity- 
ka zgubna, gdyby Liga Narodów nie uczyniła 
wszystkiego co możliwe, aby znaleźć wyjście, al- 
bowiem w Europie Wschodniej może dojść łatwo 
sad zj która zamieni sie w ogólno-europejski 
orkan. 


Katowice, sobota 18-go sierpnia 1928, | 
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OGŁOSZENIA 


oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime 
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr. 


REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach, Rynek 12 


Alarmy wojenne nieco 
ucichły. 


W ostatnich czasach byliśmy świadkami roz- 
pętania się nowych alarmów wojennych w całej 
prawie prasie europejskiej. — Oczywiście, że alar- 
my te skupiały się — jak zwykle — głównie wo- 
koło Polski. — I tak czytało i słyszało się, że lada 
chwila wybuchnąć ma wojna polsko-litewska, — że 
Rosia sowiecka czyni również przygotowania i w 
starciu tem stanie po stronie Litwy, — słowem, że 
na wschodzie Europy lada chwila spodziewać się 
należy wybuchu nowego wielkiego zarzewia wo- 
jennego. — A głównym tego powodem miała być 
Polska! Oczywiście, że cała ta akcia inspirowana 
była przez wrogą Polsce propagandę, która wiado- 
mościami temi starała się osłabić międzynarodówą 
pozycję mocarstwową Polski, — a zwłaszcza wy- 
wołać chciała na międzynarodowym terenie nie- 
przychylne dla Polski nastroje. 

Rząd i społeczeństwo polskie zachowywało się 
wobec tych alarmów niezwykle godnie. — Przede- 
wszystkiem więc rząd polski wysyłał do wszyst- 
kich najważniejszych ośrodków politycznych wy- 
jaśnienia, w których udawadniał bezpodstawność 
fałszywych informacyj, oraz zaznaczał, że poma- 
wianie Polski o jakiekolwiek zamiary wojownicze 
jest zwykłem oszczerstwem, obliczonem jedynie na 
chęć wprowadzenia zamętu w opinii publicznej mo- 
carstw europejskich. — Z drugiej zaś strony całe 
społeczeństwo polskie przez spokojną i celową pra- 
cę dawało dalszy niezbity dowód pokojowej pracy 
całej Polski. i 

Propaganda antypolska została więc tym ra- 
zem rychło sparaliżowana, — toteż alarmy ‘wojenne 
jak rychło powstały, tak też rychło zamilkły, a ra- 
czej musiały zamilknąć. Próba wywołania fzamętu 
nie udała się. ANYA 

Ten niepomyślny rezultat wałki antypolskiej 
jest też niewątpliwie powodem, dla którego Litwini 
i komuniści zmienili dotychczasową swą linię dzia- 
łania. — I tak Litwa, widząc bezowochość swych 
rachub, związanych z rzucaniem alarmówy/wojen- 
nych, zaniechała ostatnio pogróżek i prEmj$r Wol- 
demaras, zamiast o marszu na Wilno, „mówić za- 
czął znowu o konieczności dalszych rokowań z 
Polską. Również i sowiety zeszły z tonu wojen- 
nego i wobec ogólnej koniunktury WEZ uci- 
chły zachęty wojenne, kierowane pdd: adresem 
Litwy. HNS 

Tak więc godne i spokojne stanowisko Polski 
unicestwiło nowy  przęciwpolski atak. = Zbrod- 
nicza akcja naszych wrogów, winna stać): się dla 
Polski ostrzeżeniem i wskaźnikiem, „iak. wielką 
uwagę poświęcić musi Polska propagggidzie anty- 
polskiej. — Propaganda ta, subwencjńgwana silnie 
przez naszych wrogów, stoi bowiem zawsze goto- 
wa do czynów, mających szkodzić interesom i opi- 
nii Polski jako czynnika pokojowego. — Jest więc 
propaganda ta nieprzyjacielem, którego 'dfaki musi 
Polska zawsze w czas paraliżować, jeśli szkody, 
wynikłe z tei zbrodniczej akcji, nie mają być dla 
Polski zbyt wielkie, — jeśli nie mają one niszczyć 
dzieła odbudowy gospodarczej Polski. 


Obchód 10-letniej rocznicy wyzwolenia 
Poznania. — 

Poznań. (Wiad. wł.) Władze miejskie m. Po- 
znania postanowiły, dla uczczenia 10-tej roczńicy wy- 
zwolenia miasta z rąk pruskich, którą to rocznicę Po- 
znań obchodzić będzie w dniu 27 grudnia b. r, wybić 
specjalny medal. Medal ten przyznawany będzie tym, 
którzy urodzili się w dniu 27 grudnia. Miasto przepro+ 
wadza obecnie rejestrację dzieci urodzonych w tym hi- 
storycznym dniu. Przewidywany jest specjalny ob 
chód święta, podczas którego odbędzie się pasowanie 
dzieci na rycerzy tego orderu. PE WA 
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Stolica Św. i Chiny. 


Prasa zagraniczna podnosi duże wrażenie, jakie w 
Chinach wywarł ostatni list Papieża Piusa XI do bisku- 
pów i kleru chińskiego, zawierający radość z zakoń- 
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czenia woiny domowej, życzący szlachetnemu narodo- . 


wi chińskiemu „pokoju długiego i dobroczynnego, opar- 
tego na zasadach miłości i sprawiedliwości”. 

Uwaga Stolicy Św. oddawna jest już skierowana na 
olbrzymie państwo chińskie, stanowiące zarazem 
ogromny i dotąd mało wyzyskany teren misyjny. 
Warto przypomnieć, że już w roku 1883 Leon XIII pró- 
bował wejść w bezpośrednie stosunki dyplomatyczne z 
cesarstwem chińskiem i zamierzał - do Pekinu posłać 
jako swego nuncjusza msgr. Agliardi, późniejszego kar- 
dynała. Sprzeciwiła się temu jednak Francja, wykonu- 
iąca na Wschodzie pewne prawa opieki nad katolika- 

mi i grożbą zerwania stosunków ze Stolicą Św. wy- 
mogła na niej porzucenie tego zamiaru. Dużo później, 
bo w roku 1919, wznowił Benedykt XV-tv staran a 
swego poprzednika, ale znowu udaremniła ie Francja 
„przez wywarcie nacisku tym razem w Pekinie. 
Dopiero w roku 1924, za obecnego już pontyfikatu, 
wysłała Stolica Św. do Chin swego przedstawiciela w 
osobie mon. Constantini, który jednak nie ma 
charakteru nuncjusza, tylko delegata apostolskiego. W 
tych ostatnich 4 latach misje katolickie w Chinach roz- 
winęły się ożromnie, czego dowodem był synod w 
Szanghaju z udziałem 60 wikariuszów i prefektów apo- 
stolskich. Ojcec św. przez zamianowanie 6-ciu bisku- 
pów pochodzenia chińskiego i przez ostatni swój list do 


chińskich katolików podniósł wobec całego Świata ka- | 
-. tolickiezgo doniosłość apostolskiej pracy w tym naro- 


dzie tak wielkim i dziś tak szybko do dawnej potęgi 
wracającym. Ewangelizacja Chin! — czyż może być 
szlachetniejsza i skuteczniejsza obrona przed  „żółtem 


- niebezp.eczeństwem?" 


Dr. Macek przywódcą Chorwatów. 
"Dzienniki wiedeńskie donoszą z Zagrzebia, że 


Stefan Radicz nie zostawił żadnego formalnego te- 
. stamentu politycznego. W ostatnich dniach swego 


żywota udzielił jednak prezydjum stronnictwa ust- 
nych. wskazówek, co do dalszej działalności i orga- 
nizacji politycznej..Na ostatniem posiedzeniu stwier- 
dzono pełną zgodność wszystkich posłów, należą- 
cych: do koalicji chłopsko-demokratycznej. Posło- 


. wie potwierdzili swą wierność przez złożenie przy- 


sięgi, poczem uchwalono jednogłośnie votum zau- 


-fania dla prezydjum stronnictwa chłopskiego i przy- 


jęcie- do wiadomości następującej uchwały: 1) Ste- 
fan Radicz, zesłany przez Boga! przywódca narodu 
chorwackiego nie przestał, mimo swej Śmierci cie- 
lesnej być nadal przywódcą swego narodu. Jest 
uaturalnem, że także i po śmierci pozostanie on pre- 
zydentem stronnictwa, 2) obowiązki przewodniczą- 
cego stronnictwa sprawować będzie wiceprezydent 
dr. Macek, "wybrany jednomyślnie na to stano- 
wisko.- 

„Wiener Allg. Ztg.“ donosi z Białogrodu, że po- 


Hr. A. K? Tołstoj. 


KSIĄŻĘ SREBRNY 


(Ciąg dalszy). 


Zgodnie z przepychem owego czasu, piesi czelad- 
nicy. prowadzili za nim w pełnym rynsztunku sześć ko- 
ni, jednego wronego, jednego bułanego, jednego szpa- 
kowatego, a trzy białe jak mleko. Nad głowami koni 
powiewały różnokolorowe pióra, na grzbietach pstrzy- 
ły się skóry zwierzęce lub atłasowe czapraki, wysa- 
dzade droziemi kamieniami. Wszystkie te konie brzę- 
czały srebrnemi kulkami lub jabłkami, które ode łba do 
samej ziemi zwieszały im się na długich pasach. 

-Uirzawszy Drużynę Andrejewicza, kniaź Wiaziem- 
skij iswszyscy oprycznicy zeskoczyli,z siodeł. 

„Morozow ze złotem naczyniem wolno szedł ku nim, 
a ra bojarem cały dwór jego. i l 

— Kniaziu — rzekł Morozow — posłanym jesteś do 
mnie od cara, pospieszam przeto na twoje spotkanie z 
chlebem i solą. ` Zk 

‘Tu bojarzyn nisko się pokłonił, a włosy mu spadły 
na czoło. “^ 

" — Bojarze — odparł Wiaziemskij — wielki car ka- 
zał ci przedstawić swój carski ukaz. „Bojarze Druży- 
no! car i wielki kniaź Iwan Wasiljewicz całej Rusi — 
zdejmuje z ciebie gniew swój, zdejmuje z głowy twojej 
carską opałę, daruje ci wszystkie winy twoje; jesteś w 
dawnych łaskach u wielkiego cara, masz być wiernym 
sługą jego jako dawniej.“ ` i 
" `` Zaczem Wiaziemskij założył jednę rękę za pas, dru- 
gą pozłaskał brodę, i wlepiwszy w Morozowa swój 
orli wzrok, czekał na odpowiedź. ; 

W samym jeszcze początku mowy kniązia Moro- 
ZOW klęknał. Słudzy podnieśli zo za ręce. Był blady. 
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litycy serbscy nie biorą zbyt tragicznie ostrego 
tonu zagrzebskich mów politycznych. Sądzą one 
przeciwnie, że przez spokojne wyczekiwanie da się 
wyrównać nieco zatarg między Zagrzebiem a Bia- 
łogrodem. W  Białogrodzie sądzą, że jednolity 
front chorwacki nie da się długo utrzymać ze 
względu na przeciwieństwa wewnątrz bloku chor- 
wackiego. Rząd zamierza z końcem września wy- 
stąpić z własną inicjatywą w sprawie Chorwacji 
i wyszukaniem odpowiednich podstaw do porozu- 
mienia. Żądanie przez komisię nietykalności wy- 
dania posłów: Popovica i Jovenovica zostało przy- 


-jete jednomyślnie przez skupczynę. 


Rabselkowi. 


Dziwne to słowa oznacza w Rosji w skróconej 
formie korespondentów robotniczych i wiejskicli. 
Są to ustanowieni we wszystkich częściach kraju 
ludzie, wykonujący kontrole nad przydzieionemi 
okręgami. Cała Rosja zasiana jest takimi iudźmi. 
Donoszą oni o wszystkiem. co uważają za zdrożne 
lub przeciwne ustawom. Krótko mówiąc są to 
szpiedzy rządu, czuwający nad ludnością. rosyjską. 

Przeciwko nim toczy się od dłuższego czasti 
zacięta walka. Ludność fabryczna ich nie cłice, 
ale jeszcze więcej nie cierpią ich chłopi rosviscy. 
Biorą się oni do nich o wiele energiczniei. niż ro- 
botnicy. Co chwila słychać, że tu korespondenta 
pobili na śmierć, że go udusili, utopili zastrzelili. 

Rząd staje w obronie swoich pomocników. 
Wydał już kilka surowych rozporządzeń, lecz mor- 
derstwa nie ustają. Ludności sprzykrzyła się kon- 
trola rządowa i dla tego sama ią w tajny ale rady- 
kalny sposób usuwa. 


Spisek przeciw Rosii. 


Na wniosek Anglii pakt przeciw wojnie Kello- 
ga podpiszą tylko państwa, należące do Ligi Naro- 
dów. Tem samem Rosja jest od podpisu wyklu- 
czona. ; 

Skutkiem tego organ rządu sowieckiego, „„Is- 
wiestija* wyraźnie pisze, że zrazu Rosja niewiele 
się smuciła, że ją od podpisania wykluczono. Obec- 
nie jednak rząd sowiecki patrzy na pakt Kelloga 
jako na spisek państw przeciwko Rosji. Pakt ten 
pozostawi podpisanym państwom swobodę militar- 
nych ruchów wobec państw niepodpisanych, a więc 


-n. p. wobec Rosii. . 


Wobec bliskiego terminu podpisania paktu, 
rząd sowiecki sądzi, że zgromadzone w , Paryżu 
państwa mogłyby przed podpisaniem zgodzić się 
na dopuszczenie także Rosii, która mogłaby pó- 
źniei pakt podpisać. 

Widocznie sowiety zlękły się paktu, w którym 
nie brałyby udziału. Byłyby wtedy naprawdę osa- 
czone. 


Czy Chiny pozostaną w Lidze Narodów? 

Dotychczas Chiny były członkiem Ligi Naro- 
dów. Nie bardzo wprawdzie na nie zważano, bo 
z powodu wojny domowej nikt się z niemi nie liczył. 
Lecz teraz naraz sprawa się zmieniła, — różne pań- 
stwa ubiegają się o przyjacielskie umowy z tem 
państwem. 

I wszystkie pragną, aby nowe Chiny pozostały 
nadal w Lidze Narodów. Ba, nawet sobie życzą 


— Niech Bóg i święci moskiewscy błogosławią na- 
szego wielkiego cara!. Oby Bóg naimiłościwszy prze- 
dłużył dni carskiego żywota jego! Nie ciebie oczeki- 
wałem kniaziu, ale posłanym jesteś do mnie od cara, 
wejdź przeto w progi moje. Wejdźcie panowie oprycz- 
nicy, proszę uniżenie! A ja pójdę teraz odprawić nabo- 
żeństwo dziękczynne, poczem będziemy ucztowali do 
późna w noc. 

Oprycznicy weszli. 

Morozow przywołał jednego ze swoich czeladni- 
ków: * ; 
— „Siadaj na koń, pędź do kniazia Srebrnego, po- 
kłoń mu się i powiedz, że proszę go na uczczenie dnia 
dzisejszego; car zlitował się nade mną, zdiął opałę!* 

Poczem Morozow wprowadził gości do komnat, a 
Sam wraz z wszystką prawie czeladzią, udał się przez 
pedwórze do cerkwi domowei. Klucznik tylko i służby 
tyle, ile potrzeba było do obsługi opryczników, zostało 
się w domu. 

Podano różne zakąski i nalewki, 
stole jeszcze nie było. 

Wkrótce przybył Srebrny, także ze swoją czela- 
dzią, gdyż owemi czasy samemu bojarowi jeździć nie 
wypadało. 

Wnet w dużej izbje nakryto do stołu, słudzy już 
stali każdy na swem miejscu; oglądano się tylko na go- 
spodarza. 

Drużyna Andrejewicz po nabożeństwie przyszedł 
w „uczciwej“ odzieży, w aksamitnym kaftanie, z sobo- 
lową czapką w ręku. Siwe kędziory starego równo 
podstrzyżone, broda starannie rozczesana. Skłonił się 
gościom, ci skłonili mu się także, zaczem ‚wszyscy siedli 
do stołu. 

Zaczęła się wesoła uczta, zabrzmiały srebrne pu- 
hary, a razem z niemi zabrzmiał jeszcze inny dźwięk 
jakiś, niepodobny do dźwięku sreber. Zabrzmiały 
ukryte pod kaftanami obryczników sztylety. Ale Mo- 
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stosunku bardzo ścisłego. Bowiem Chiny, będąc 
w Lidze, niezawodnie inną poprowadzą politykę za- 
graniczną, aniżeli gdyby pozostały poza Ligą. 

Doświadczeni politycy europejscy patrzą na tę 
sprawę tak: Rosja sowiecka nie zaprzestanie agita- 
cji bolszewickiej w Chinach. Kto wie, co z tegoby 
powstać mogło. Prędzej czy później Chiny mogą 
się dostać w położenie: albo-albo. Albo w kierunkm 
Rosii, albo w kierunku reszty mocarstw Świat» 
Dobry f%stosunek Chin do Ligi wykluczy niewątpli- 
wie jakąkolwiek ich wspólność polityczną z Rosią. 
Mocarstwa, uregulowawszy stosunki handl. z Chi- 
nami, zwiążą je z sobą. Dla tego to jak Ameryka, 
tak i Anglia gotowa zawrzeć z Chinami traktat han- 
dlowy podług życzenia Chin. 


Japonia wobec Mandżurii. 

Wbrew wiadomościom, że Japonja nie obsta- 
ie przy zachowaniu bezwzględnego wpływu na 
Mandżurię, gazety angielskie donoszą, że minister 
japoński, Hajaski w rozmowie z. gubernatorem 
Mandżurii, gonn wyraźnie stanowisko 
Japonii do Mandżurji określił. Prosił go mianowi- 
cie o wstrzymanie się z przystąpieniem do nowe- 
go rządu chińskiego. Jeśli tego nie uczyni, Japonia 
wmięsza się w tę sprawę czynnie. Wszelkie sprze- 
ciwy wobec żądań Japonii zostaną gwałtem zgnie- 
cione. 

Na to jenerał Czanghsiliang odpowiedział, że 
jako Chińczyk musi sobie życzyć zjednoczenia ca- 
łych Chin. Wprawdzie wie, iż nowy rząd jeszcze 
w całym kraju się nie ustalił, lecz po pewnym cza- 
sie stanie się to z pewnością. Życzenie ludności 
mandżurskiej idzie w kierunku zjednoczenia Chin i 
nikt się temu nie oprze. | 

Na to minister japoński Hajaski zagroził, że je- 
żeli Mandżuria miałaby się złączyć z Chinami, Ja- 
ponja wtrąci się w wewnętrze sprawy Chin. 


Wydatki wojskowe Stanów Zjednoczonych. 


Wydatki Stanów Zjednoczonych na sprawy 
natury wojskowej wynosiły w ubiegłym roku skar- 
bowym 2.209.686.000 dolarów. . A mianowicie wy- 
dano na ministerjum wojny dol. 390.540.000, mini- 
sterjium marynarki dol. 331.335.000; biuro opieki 
nad weteranami dol. 401.324.000; procenty od dłu- 
gów wojennych dol. 731.746.000; fundusz amortyza- 
cyiny dol. 354.741.000. Wydatki te wzrosły w ubie- 
gły mroku o 18.000.000 dolarów, w porównaniu z 


rokiem poprzedzającym. 
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jest podstawą zdrowia 
całej rodziny, gdy do- 
starcza tylko pożywne, 
zdrowe i smaczne po- 
trawy, Każda z pań 
może zasłużyć sobie 
na miano dobrej go- 
sposi, sporządzając 
Sa doskonały deser z Dre 
Oetkera 
PROSZKU 
BUDYNIOWEGO 


Dr. Axgust Oetker, Oliwa: 


rozow nie usłyszał złowieszczego ięku. lanemi my- 
ślami miał głowę zaprzątniętą. Wewnętrzne przekona- 
rie mówiło mu, że rywal jego siedzi przy jednym z 


nim stole. Bojar w końcu znalazł środek na wykrycie 
przeciwnika. Środek ten według niego miał być naj- 
lepszym. 


Już wiele puharów wysuszyli biesiadnicy, pili za 
zdrowie cara, carowej i za cały dom carski, pili za me- 
tropolitę i za całe ruskie duchowieństwo, pili Za Wia- 
ziemskiego, za Srebrnego i za zdrowie szczerego gospo- 
darza; pili z osobna za zdrowie każdego gościa. Gdy 
w ten sposób każdy już był uczczony, Wiaziemskij 
wstał i zaproponował zdrowie młodei bojarki. 

Tego tylko czekał Morozow. 

— Drodzy goście — rzekł — nie wypada bez go- 
spodyni pić za jej zdrowie. Idźcie — mówił dalej do 
sług — idźcie po bojarkę — niech przyjdzie ze swych 
rąk częstować drogich gości. 

— Tak, tak — ozwali się biesiadnicy w jeden głos 
—- bez gosposi nawet miód nie jest słodki. 

Zaraz też przyszła Helena w przepysznej sukni, w 
towarzystwie dwóch dziewcząt; trzymała w ręku złotą 
tacę z jedną tylko czarką. Goście wstali. Sługa na- 
pełnił czarkę potrójnym zieleniakiem. Helena dotkaęła 
się jej ustami, poczem obnosiła do koła gości, kłaniając 
się każdemu według zwyczaju, w pas. Sługa czarkę 
co chwila nalewał winem. 

Gdy Helena obeszła wszystkich bez wyjątku, Mo- 
rozów, ciągle ją Śśledzący, zwrócił się nagle do bie- 
siadników. 

— Drodzy goście — rzekł — według starodawnego 
naszego zwyczaju, proszę was na dowód, że szanujecie 
dom mój, nie pogardzić pocałowaniem i żony moiej! 


Dmitriewno, stań na widocznem miejscu i całuj się z 
każdym po kolei. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Sobota Sw. Agapita, męczennika | 275. 
$w. Firmina, biskupa, męczen. 
18 Św. Klary, dziewicy z zakonu 
augustjanek. 
sierpnia 


i i e A a SŁOW.: BRONISŁAWA. 

Nie mów przyjacielowi twemu: idź. a wróć się, 
jutro ci dam; gdy możesz zaraz dać. (Przyp. III. 28). 

Zdania: Lepiej krzywdę cierpieć, niż ią czy» 
nić drugiemu. 

Człowiek dobry iest ten, który pomaga komu mo- 
że, a nikomu nie szkodzi. 


Bóg daje siłę słabym i odwagę trwożliwym. 


Kalendarz astronomiczny: Słońce wsch. o godz. 
4.32, zach. o godz. 19.02. Księżyc wsch. o godz. 
7.56, zach. o godz. 20.48. O godz. 22.00 połączenie się 
Merkurego z Neptunem. Merkury stanie o 13 nad 
Neptunem. Uran stoi w opozycii (180%) do Księżyca. 
W południe stoi Słońce w znaku Lwa 25 stopni, 16 
minut, 4 sekundy, a Księżyc w Wadze 1 stopień 
7 minut. 

Długość dnia wynosi 14 g. 30 minut. 

Zmiany powietrza przed 100 laty: dżdży- 
sto. Jutro: czyste, wypozodzone powietrze. 


— Jakie wyniki dały pierwsze omłoty? Według 
orzeczenia dyrektora spółki akcyjnej handlu ziemio- 
płodami, Janusza Machnickiego, omłoty próbne doko- 
nywane w różnych miejscowościach. dają wynik o 
wiele lepszy, niż można się było spodziewać. „Próbki 
nadesłane z. różmych okolic, wykazują, że ziarno jest 
ane rozwinięte i posiada wysoki ciężar gatunko- 
ii Wys « Zbiory. jęczmienia, wypadły naogół dobrze, nie 

Ta się również, uskarżać na żyto, i jedynie psżeni- 
ca ucierpiała nieco w niektórych okolicach. Szcze- 
zólniej dobre wyniki wykazały ziemie, znajdujące się 
w wysokiej kulturze, tam gdzie wprowadzono uprawę 
mechaniczną i stosuje. się szeroko nawozy sztuczne 
Wynagrodziło to w znacznym. stopniu: roli różne wio- 
senne braki atmosferyczne. — W związku ze zbliża- 
"jącym się okresem zbiorów przystępują czynniki rzą- 
dowe w najbliższych tygodniach do zakupu zboża dla 
państwowych rezerw zbożowych. Zakupy mają być 
poczynione również na obcych rynkach zbożowych, 
gdzie cena zboża kształtuje się niżej, niż w Poisce. 
W kraju, celem osiągnięcia naikorzystniejszych wa- 


runków zakupywane będzie zboże od stowarzyszenia 


producentów dla wyminięcia pośredników. 


— Ustawa o Zmazywaniu winy. W przyszłym ty- 
godniu odbędzie się w Ministerstwie Sprawiedliwości 
posiedzenie w sprawie przygotowywanej ustawy o 
zmazywaniu winy. Ustawy tego rodzaju istnieją w 
niektórych krajach zagranicznych. 

Istota ustawy polega na kompletnem zapomnieniu 
o przestępstwie i wykreśleniu z rejestrów . karnych 
nazwiska osoby, która nastęnie przez dłuższy czas, lat 
20 lub 25 nie popełni przestępstwa, karanego ua pod- 
- stawie kodeksu karnego. 

Dotychczas nie zdecydowano, czy w razie zmaza- 
nia winy, rejestr karny będzie udzielał poufneji infor- 
macii władzom  przedewszystkiem bezpieczeństwa, 
czy też nawet tym władzom będzie odmawiał udzie- 
lenia wiadomości co do wykreślonego przestępstwa. 


— Ryczałtowe opłaty sądowe. Dotychczas z pra- 
" wa ryczałtowania opłat pocztowych za pocztowe prze- 
syłki listowe, korzystały jedynie władze i urzędy pań- 
stwowe. Obecnie na mocy rozporządzenia p. ministra 
przemysłu i handlu, z prawa nadawania przesyłek li- 
stowych za uiszczaniem opłat pocztowych ryczałtem 
korzystać będą mogły osoby i firmy prywatne. 


— Projekt ustawy lombardowej w Polsce. Mi- 
nisterstwo Spraw Wewnętrznych przystąpi niebawem 
do opracowania projektu ustawy o instytucjach lom- 
bardowych. — Ustawa ta ma uregulować kwestię 
przyjmowania zastawów w lombardach i sposób urzą- 
"dzania licytacji niewykupionych na czas fantów. 


— W sprawie uregulowania Spraw nadzwyczaj- 
nych pracowników pocztowych. Usiłowania o popra- 
wę bytu pracowników pocztowych, telegrafu i telefo- 
nów, toczą się obecnie w kierunku uregułowania 
spraw dodatków nadzwyczajnych, t. i. 1) dodatek ka- 
sowy na manco; który otrzymują pracownicy szeregu 
instytucyj prywatnych i państwowych, 2) dodatek za 
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służbę wykonywana.w. niedziele i świeta. 3) dodatek _ 


za pracę w godzinach pozasłużbowch, 4) dodatek za 
kierownictwo, który ma na celu rekompensatę tych 
urzędników, którzy iako kierownicy odpowiadają mo- 
ralnie i materialnie za urząd i podległy im personel; 
5) dodatek techniczny i 6) tantiemy telefoniczne. — 
Obecnie. toczą się wstępne obrady. Związek Pocz- 
towców zamierza wystąpić z memoriałem. | 

"— Wielki przemysł odrzuca podwyżkę zarobków, 
W związku z rozpowszechnianemi « pogłoskami o. pod- 
wyżce płacy w przemyśle węglowym o 10 procent, do- 
wiądujemy się ze źródła miarodajnego, że pogłoski te 
nie odpowiadają prawdzie, Przemysł węglowy odma-. 
wia kategorycznie wszelkiej podwyżki, motywując to 
tem, że eksport węgla przy przyjaznej konkurencji ze 
strony Anglii, jest deficytowy. Wszystkie kopalnie Za- 
głębia Dąbrowskiego pracują obecnie ze stratami 
względnie bez zysków. Proponowana przez rząd pod- 
wyżka 5% procent nie została przyjęta przez żadną ze 
stron. Obecnie rząd po pónownem zbadaniu kosztów 
własnych przemysłu węglowego, doszedł do przekona- 
nia, że podwyżka, zbytnio odbiegająca od proponowa= 
nych 5% procent istotnie utrudni sytuację eksportową 
i pociągnie za sobą redukcję pracy, a w następstwie — 
załóg po kopalniach. Dlatego więc decyzja ńnadzwy- 
czajnej komisii arbitrażowej i pojednawczej na Śląsku, 
która będzie. procedensem dla Zagłębia Dąbrowskiego, 
była odkładana i nastąpi w dniach najbliższych, praw- 
dopodobnie w formie zbliżonej do opinii rządu; w każ- 
dym razie ò wydatniejszej podwyżce płacy niema mo- 
wy i może być ona aktualną tylko w miarę poprawie- 
nia się sytuacji eksportowej węgla, gdyż na podwyżkę 
cen na rynku wewnętrznym rząd się nie zgodzi. 


— Pożyczki na budowę domów dla kolejarzy. Ja. 
rząd Główny Polskiego Związku Kolejowców donosi 
z Warszawy, iż na skutek wystąpienia Prezydjum 
Związku do Ministerstwa Skarbu w najbliższym cza- 
sie zostanie głoszone w Dzienniku Rozporządzeń 
Minist. Komunikacji zarządzenie w sprawie udzielania 
kclejarzom pożyczek na budowę własnych domów. 


— Bursa Śląska i Spisko-Orawska młodzieży : aka- 
demickiej w Krakowie. "Towarzystwo Południowych i 
Zachodnich Kresów. w Krakowie posiada w bursie swej 
większą ilość miejsc wolnych, przeznaczonych dla mło- 
dzieży szkół akademickich ze Śląska. Spisza i Orawy, 
w pierwszym rzędzie z tych terytoriów, które zostały 
w państwie niemieckiem i czechosłowackiem. Petenci 
winni wnieść podania do Zarządu Towarzystwa, zao- 
patrzone o ile możności świadectwem stanu majątko- 
wego i świadectwem stanu studiów do dnia 1 września 
1928 r.* Opłata za miejsce w bursie wynosi 10 złotych 
miesięcznie, od której najbiednicisi studenci mogą być 
zwolnieni. ER, 


Województwo ślaskie 


p: Wypłata dla jeńców angielskich. Wydział 
Pracy i Opieki Społecznej Śląskiego Urzędu Woje- 
wódzkiego rozpoczął już wypłatę pierwszych rat 
należńości z niewoli angielskiej dla byłych jeńców 
armji niemieckiej. W miarę wpływania dalszych 
list i po przerachowniu poszczególnych kont na 
walutę polską, zostaną uruchomione stopniowo dal- 
sze raty i-wypłacane petentom bezpośrednio. O 
przekazaniu kwot do wypłaty zostanie każdy z 
uprawnionych. , powiadomiony osobne pismem, 
wobec czego bezcelowe są pisemne i“ "ustne nale- 
gania, w Urzędzie Wojewódzkim ò przyśpieszenie 
załątwenia odnośnych wypłat. =- 


* Strajk budowlarzy trwa. ' 


*Odbyta w dniu 


dzisiejszym pod przewodnictwem komisarza demo-. 


bilizacyjnego: konferencja pomiędzy: pracodawcami 
i pracobiorcami budowlanemi nie dała żadnych wy- 
ników. Na odbytej następnie konferencji strajkują- 
cych budówlarży OSOON strajk: nadal ROAR 
tynuować. 


at Niemcy. nie chea wydać pietiiędzy, które na- 
leżą się robotnikom. Wiadomo, że majątek kas 


aarc.: 


gwareckich po, przyłączeniu do Polski części ór- |. 


nego Śląska, wywieziono do Niemiec. O zagrabie- 
niu tych majątków pisaliśmy kilka razy w naszej | 
gazecie, przedstawiając także wysiłki: rządu pol- | 
skiego w kierunku odzyskania. znacznych sum, 


które należą się: tutejszym robotnikom, jako przy=* 


musówym' członkom knapszaftu. Układy dobro- 
woliie z rządem niemieckim .o zwrot tych należno: 
ści były bez wyniku, przeto rząd polski domagał 
się: sprawiedliwości w sądzie... Polska sprawę wy- 


grała przed międzynarodowym  trybunałem spra- |. 
„wiedliwości. w: Hadze. ~ 
"zapadł przed rokiem, 


„Wyrok. na korzyść Polski 
lecz nie został . „wykonany. |. 
przez Niemców. Z tego powodu robotnicze związki. 
zawodowe w Województwie Ślaskiem i na Pomo- 


| 
| 


—— 
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Chcesz zdob ć serce pięknej dziewczy A 
MYDŁO REGERA środek jedyny. 4 
mądra panna w. miejsce dusera 


$tokrotnie woli MYDŁO REGERA. 


rzu maja. zamiar wytoczyć sprawę zwrotu. 50 miljo- 
nów złotych na forum międzynarodówem, zwła- 
szcza w biurze pracy przy Lidze Narodów. “ 


* Cechy żądają wyborów do Izby Rzemieślniczej. 
W -środę odbył się w Katowicach ziazd naczełaików 
cechów Województwa Śląskiego. Referaty : wygłosili 
pp. st. cechmistrz Gałka z Lipiń, Nyga :z.Szopienie, Fraj 
z Król. Huty i Poloczek z Katowic. Stosownie do po- 
przednich uchwał zarządu związku cechów. uczestnicy 
zjazdu uchwalili jednogłośnie wyznaczenie terminu 
nauki religji dla „uczniów w niedziele. Następnie.zg0- 
dzono się na propozycię izby Rzemieślniczej w, sprawie 
ustalenia liczby uczniów. Pod koniec: zjazdu uchwalo- 
no żądać natychmiastowego przeprowadzenia - wybo- 
rów do Izby Rzemieślniczej w Katowicach. 


* Ogólno-polskie dożynki w Spale. -Śląski Związek 
Rolników ` zwraca się do rolników  Górńego Sląska, 
zwłaszcza tych, którzy posiadają sttój śląski “à stan 
majątkowy- pozwala im na niewielki stosunkowo: wy- 
"datek, by: wzięli udział w ogólno-polskich dożynkach w 
' Spale (wojew. warszawskie), letniej rezydencji Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Termin dożynek* 'ustalo- 
ny został na dzień 26 i 27 sierpnia 1928r. >: : 

Ponieważ inne dzielnice Polski 'zastąbione.. będą 
przez steki rolników, przeto apelujemy -do rolników 
śląskich, by nie pozostali w tyle, lecz gremialnie wzięli 
udział w delegacii śląskiej. Punkty zborne wyznaczone 
zostaną po wpłynięciu zgłoszeń. Wyjazd: naoimi W30- 
botę, dnia 25 b. m. wieczorem. 

Koszta podróży są nieznaczne, 'gdyż AASAD 
otrzymują 50-procentową zniżkę kolejową. - Nocleg i 
„utrzymanie na miejscu bezpłatnie. 

Komu zatem zależy na reprezentacji Śląska, ` a: “nie 
żałuje kilku złotowego wydatku, niech poda swój, „adres 
„do Śląskiego Związku Rolników, Katowice, Mariacka 
nr. 24. Zgłosić się należy zawczasu. że względu. na, za- 
„mówienie wagonów. . „CY 

Bliższe ody podane zestaną w „Baśtepnych 
dniach. - 

W delegaciji mogą wziąść. również ui dj. 


nie, ich córki i synowie: -oria og 
z Katowickiego. 
Katowice. (Zawiadomienie szkoły Mu- 


zyki Kościelnej „Św. Grzegorza). 'Przy- 
jęcie odbędzie się w sobotę, dnia 1 wrzesnia po "poł. 
o godz. 43 w auli państwowego gimnazii Y, Kato- 
wicach, ul. Mickiewicza. Zgłoszenia * przyjmuje ks. 
prof. Salbert w Pszczynie, ul. 3 „maja. 


dasz (Sprawozdanie ze- ziazdzu 
ków werkowych i budowlany 


dę dnia 15 sierpnia 1928 r. odbyła się na: sali - hy 
Górniczej w Katowicach bardzo ważna nferencja. 
Referat o stanie gospodarczym w budowił e, oraz 


ważności stanowiska i odpowiedzialności ef "rod i 
szachmistrzy, wygłosił p. B. Miedzińskę?"Po' czem 
wywiązała się ożywiona i rzeczowa Nóg AA Aa 
rej uchwalono następującą rezolucję. — 1. 
stan budownictwa i rozwój tegoż oraz pó "boi 
łów. budowlanych, zebrani stwierdzają, ze Horio "kil- 
kakrotnych protestów, nie nastąpiła zmiafa! ly” üza- 
sadnionych cenach materjałów budowlanych, : "Wobec 
czego zwracają czynnikom miarodajnym uwagę, by 
położoną kres cenom "uiczem . nie uzasadnionem. ni 
Zważywszy konieczność budowania rzetelnego i 
prawilłowezo, do pracy winni być, przyjmowani wy- 
szkoleni fachowcy. — 3. Zjazd upoważnia Związek | Pra- 
cowników Budowlanych Z. Z. P. do zajęcia „się, odpo- 
wiedniego do obecnych czasów unormowania czasu 
pracy, płacy i urlopów. — 4. Ziazd solidaryzuje się w 
całej pełni, ze słuszną walką, którą prowadzą: budowla- 
rze po hutach. 

— (Wypadek sa mochodowy:) Na. Szo- 
sie Katowice-Giszowiec, przy wieży "wodnej, naje- 
chał samochód osobowy budowniczego „Hinzego z 
Tych na samochód firmy Borińskiego ` z ‘Katowic. 

a szczęście ofiar w ludziach nie było, ri sàmo- 
"chód Hinzego został uszkodzony. © =.. ` 
— (Nowy król kurkowy.) Wynik: ARA 
'Bractw Kurkowych Województwa Śląskiego przedsta- 
‘wia się następująco: godność króla kurkowego zdobył 
„budowqiczy Widucłr-z Katowic, I marszałkient dr, Jan 
„Hlond, TI marszałk'ćin p. Kolonko z. Tarn. Gór, mistrzem 
obwodu również bi Kolonko z Tarn. Gón*** ** 
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-~ Mysłowice. (Nieszczęśliwy wypadek na 
szosie.) Zamieszkały przy ulicy Rzeźnej Alfons 
Budnicki jechał na kole motorowem. Podczas jazdy 
nagle zasłabł, spadł z koła na bruk szosy i doznał tak 
ciężkich okaleczeń, że pogotowie ratunkowe odwiózło 
go do lecznicy. — Policia stwierdziła, że Budnicki ie- 
chał na kole motorowem razem z Hugonem Kubicą, 
który był właścicielem koła. W Giszowcu obaj wstą- 
pili do oberży. Nagle Budnicki wyszedł z lokalu i od- 
jechał, chcąc osobiście wypróbować koło, które od 
Kubicy chciał kupić. Podczas tej próbnej jazdy spot- 
kało go nieszczęście. 

— (Schwytanie opryszka.) Posterunkowi 
Latkowski i Misterek strzelili kilka razy za pewnym 
meżczyzna, który uciekł z pociągu, gdy zauważył, że 
jest ścigany przez policjantów. Gdy usłyszał, że kilku 
podróżnych oświadczyło: „w pociągu jest ten, co po- 
strzelił Białasa. z Świętochłowic“, zaczął uciekać, nie 
;żdł też na wołanie urzędników, aby stanął, Wy- 
padęk| zdarzył się na dworcu kolejowym w Mysłowi- 
cach. biega schwytano kilka godzin później. Do winy 
się nie przyznał. r ; 

Roździćń w Katowickiem. (Sprawy gminne.) 
Tutejsza. rada: gmimia składa się z 8 Polaków i 10 Niem- 
ców.. Z 5 ławńików 2 jest Polakami. Że Niemcy w 
parlamencie gminnym mają większość, jest to wma 
politycznie nie dojrzałych Polaków, którzy z powodu 
bezrobocia na Niemców głosowali. Budżet zwyczajny 
opiewa na 456 tysięcy złotych, nadzwyczajny na 59 ty- 
sięcy. Gmina ma zamiar wybudować kilka mniejszych 
kanałów za 12 tysięcy złotych. Dzieci szkolne uczę- 
szczają do 4 polskich szkół i 1 mniejszościowei. Roź- 
dżićń ma jeszcze około 30 bezrobotnych. którzy pobie- 
rają zasiłki, 

‘(Złote gody małżeńskie.) Mał- 
żonkowie Marcin Doniec i jego żona, Józefa. 
z: domu: Saternus, obchodzą złote wesele w 
niedzielę, dnia 19 sierpnia. Nabożeństwo na intencję 
czcigodńych małżonków jubilatów odbędzie się w nie- 
dzielę 19 sierpnia o godzinie 7% rano w kościele w 

ientcach. Z Okazji obchodu złotych godów mał- 
żeńskich składają czcigodnym  Jubilatom serdeczne 
życzenia wszystkie ich dzieci, zięciowie, synowe, 
wnuki i prawnuki oraz sąsiedzi, przyjaciele i znajomi. 
Wszyscy. życzą poczciwemu Marcinowi i jego mał- 
żonce przedewszystkiem błogosławieństwa bożego, 


aby .Opatrzaość sprawiła, by w zdrowiu doczekali się . 
wesela diamentowego i żelaznego. Zaznaczyć należy, > 


że Marcin Doniec jest dzielnym Polakiem, a jego żona 
Józefa przykładną Połką. Na rodzinnym stole tej zac- 
nej familji leżała zawsze gazeta połska, którą czyty- 
wali nie tyłko. rodzice — Marcin i Józefa Doniec — 
lecz także. ich. dzieci. To też cała 
przyznawała osię otwarcie do polskości za czasów 
pruskiej niewoli. — Redakcja składa zacnym Jubila- 
tom rówmież serdeczne powinszowanie jako stałym 
czytelnikom „Katolika“. 

Siemianowice. 


niu Sztandaru placówki Związku Hallerczyków w Sie- 
mianowicach. -Generał Haller przybył do Siemianowic 
o ponme 9-tej rano, gdzie witali go uroczyście bur- 
mistrz miasta Popek, przedstawiciele organizacyj itp. 
Generał Haller odebrał defiladę organizacyi półwojsko- 
wych, w której wzięły udział: Związek Hallerczyków, 


Błękitne Drużyny, Związki Podoficerów, Powstańców, 


w. ogólnej liczbie około 1500 uczestników, poczem udá- 
ne się pochodem do kościoła św. Krzyża, gdzie nastą- 
piło poświęcenie sztandaru. Na placu Wolności odbyło 
sę następnie uroczyste wręczenie sztandaru 'prezeso- 
wi zarządu głównego, pułkownikowi sztabu generałne- 
go Arciszewskiemu, poczem przemawiał gen. Haller. 
Po południu odbył się festyn ludowy w  Pszczelniku, 


wieczotem zaś raut na zamku w Michałkowicach. Pod- 


czas pobytu swego na Śląsku gen. Haller był gościem 
prezesa honorowego chorągwi śląskiej, generalnego 
dyroktóra inż. Ciszewskiego. 

. Chorzów.w Katowickiem. (Sprawozdanie ze 
ziaązdu młodzieży). Zorganizowana młodzież 
obchodziła w. Chorzowie w niedzielę, dnia 12 sierpnia 
„Wielki Dzień Młodzieży“. O zodzinte 9 przed po- 
łudniem członkowie stowarzyszenia przystąpili wspól- 
nie do Stołu Pańskiego podczas Mszy św., zamówionej 
na intencię zmarłego członka gospodarza Huberta 
Sobka. Kazanie okolicznościowe do rodziców i mło- 
dzieży wygłosił generalny sekretarz ks. profesor To- 
mala, wskazując na niebezpieczeństwo grożące dzi- 
siejszej. młodzieży i na Środki zaradcze. Po nieszpo- 
rach odbyło ‘się na sali p. Kaczmarskiego zebranie ro- 


dziców i młodzieży celem propagandy i założenia pa- 


tronatu ' młodzieży katolickiej. — Poza przemówie- 
niami zebranie urozmaicono różnemi występami hu- 
morystycznemi. Ogólną uwagę i wesołość zwróciła 
pantomima pod tytułem: „W pracowni krawca”. Pod- 
czas przerwy przygrywała własna orkiestra Stowa- 
rzyszenia. Koncert zadowolił uczestników. „Dzień 
Młodzieży” przysporzył Stowarzyszeniu 
wych członków i pozostanie wszystkim w miłej- pa- 


mięti. "Stowarzyszenie składa serdeczne podziękowa-. 


nie; zen. sekretarzowi ks. prof. Tomali, ks. patronowi 
Janikówi oraz wszystkim gościom. 


“piechoty, konnicy, artylerii, kosynierów 


rodzina Dońców : 


„Siemia (Gen. Haller w Siemiańo-. 
wigach.) 'We środę bawił na Śląsku generał Józef 
Haller, który przybył, aby wziąć udział w poświęce-. 


kilku na= 


. Giełda pieniężna i towarowa. 


Waluty zagraniczne na giełdzie warszawskiej 
w dniu 16 sierpnia 1928 r. 

Płacono za dolara amerykańskiego 8.88 złotwch; za 
funt szterlingów angielskich 43.17 złotych; za 100 fran- 
ków francuskich 34.74 złotych; za 100 szy!ingów 
austriackich 125.41 złotych; za 100 franków szwajcar- 
skich 171.29 złotvch. d 

Giełda Zbożowa: bez Zmian. 


Z Swietochłowickiego. 

Król. Huta. (Przedstawienie „Kościu- 
szko pod Racławicami*.) W Król. Hucie, 
dnia 18 sierpnia o godzinie 6.30 -zostanie odegrany 
na stadjonie przy udziale artystów scen warszaw- 
skich „Kościuszko pod Racławicami“ z udziałem 
i chórów 
śpiewaczych. Bliższe szczegóły na afiszach. 

— W sprawie budowy nowego ko- 
ścioła parafjalnego.) Miasto Król. Huta po- 
siada 3 parafje, mianowicie parafię św. Barbary, 
św. Jadwigi i św. Józefa. Duchowieństwo każdej 
poszczególnej parafii jest przeciążone pracą dusz- 
pasterską. Z tego powodu już przed wojną świa- 
tową istniał plan budowy nowego kościoła. Chodzi 
przedewszystkiem o odciążenie kościoła parafjal- 
nego św. Jadwigi. Według istniejącego projektu 
koszta wynosiłyby około 250 tysięcy złotych, po- 
nieważ przewidziany jest podział parafii św. Jad- 
wigi. Nowa parafja składałaby się z 10 tysięcy 
wiernych, a przy parafji św. Jadwigi pozostałoby 
15 tysięcy parafjan. Krążą pogłoski, że nowa świą- 
tynia zostanie zbudowana na wielkim placu na- 
przeciw lecznicy, albo na łące klimzowieckiej. Oba 
budowiska nadają się pod budowę kościoła. Co się 
tyczy kosztów, istniała nadzieja, że województwo 
udzieli kredytu z pożyczki amerykańskiej z prze- 
znaczonych 4 miljonów na cele kościelne. Tym- 
czasem okazuje się, że zbyt wiele parafij miejskich 
i wiejskich wyciąga rękę o pożyczkę z wymienio- 
nego funduszu. Parafjanie królhuccy będą zapew- 
ne zmuszeni zaciągnąć pożyczkę na budowę kościo- 
ła w innej kasie za gwarancją zarządu miasta. 

—(Lekkomyślny kupiec i nieuważ- 
na dziewczyna.) Kupiec Aleksander Mydla 
wręczył pewnej dziewczynie 727 złotych i kazał jej 
oddać tę kwotę w hurtowni tytoniu przy rynku. 
Przed hurtownią zatrzymał dziewczynę jakiś obcy 
mężczyzna, który oświadczył, że on jest upoważ- 
niony do odebrania pieniędzy, które ona do hurtow- 
ni odnosi. I rzecz nie do wiary, — dziewczyna 
wręczyła 727 zł nieznanemu człowiekowi — nie po- 
myślawszy nawet, że to może być oszust. Dotych- 
czas oszusta nie schwytano. Kupiec Mydla poniósł 
więc wielką szkodę, lecz sam sobie winien. Bo tak 
znacznej sumy nie powierza. się zbyt młodym 
osobom. 

— (Zabity na kopalni.) Zatrudniony na 
kopalni „Heinitz* pod Bytomiem nasypacz Gmyrek 
został zabity przez spadające węgle. Gmyrek, któ- 
ry dożył zaledwie 25 lat, mieszkał w Król. Hucie 
przy ul. Konopnickiej. zy 


Świętochłowice. (Zastrzelony na gra- 
nicy.) Pełniący służbę w odcinku grańicznym ko- 
lonji Karol Emanuel strażnik celny, Józefa Ulesza, 
postrzelił 17 letniego Józefa Sterypana, pochodzą- 
cego z Zadziela, pow. Żywiec. Ułesza usiłował nie- 
prawnie przekroczyć granicę razem z kilku kole- 
gami, których przytrzymano. natomiast Ulesza 
zmarł kilka godzin po otrzymaniu rany. Przytrzy- 
mani przebywali przez 2—3 lat na Śląsku Opol- 
skim, lecz z powodu niskich zarobków porzucili 
pracę i bez potrzebnych papierów udali się do 
Polski. 

Chropaczów w Świętochłowickiem. (Wyciecz- 
ka). Tutejsze towarzystwo „Kasyno“ urządza w 
niedzielę, dnia 19 sierpnia ' wycieczkę do Tarnowskich 
Gór. Program jest następujący: O godzinie 6 zbiórka 
ra ulicy Kowalskiej, następnie wyjazd furmankami do 
Lasowić. O %10 udział w nabożeństwie. Po nabo- 
żeństwie wyjazd do Tarnowskich .Gór. O godzinie 2 
odbędzie się w ogrodzie Krusa uroczyste zebranie. 
Wykład wygłosi na temat „Cud nad Wisłą“ urzędnik 
skarbowy pan Migdoł. Uprasza się szan. publiczność 
o liczny udział. W razie niepogody wycieczka się nie 
odbędzie, Natomiast odbędzie się o godzinie 2 w lo- 
kalu pana Roga zebranie, na którem zostanie wygło- 
szony wyżei podany wykład. 


Z Pszczyńtskiego. 


Borowa Wieś w Pszczyńskiem. (Taiemni- 
czy samochód w płomieniach.) Poste- 
runkowy Oskar Magiera z Czarnego Ląsu i poli- 
cjant z Halemby zauważyli palący się samochód 
osobowy na drodze leśnej pod Borową Wsią. Obaj 
stłumili płomienie piaskiem, poczem stwierdzili, że 
samochód posiada znak I. K. 798 oraz gliwicką pie- 
częć policyjną. Stwierdzono także, że samochód 
był naładowany jedwabiem, pończochami, podwiąz- 
kami, sacharyną i brzytwami do golenia. Ogień 
zniszczył wymieniony towar. ' Według zeznania 
naocznęgo świadka Rymeli. dwóch meżczyzn ob- 


lało towar benzyną, poczem jeden z nich towar 
podpalił. Gdy samochód był obięty płomieniami, 
nieznani mężczyźni oddalili się szybko w kierunku 
Mikołowa. 

Z Rybnickiego. 

Rybnik. (Przedłużenie okresu zasiłko- 
w ego.) Ministerstwo pracy i opieki spoiecznej zarzą- 
dziło dnia 12 lipca, że bezrobotni powiatu rybnickiego, 
którzy do 31 sierpnia wyczerpią zasiłki z akcii ustawo- 
wej w. ciągu czasokresu 13 tygodni, będą otrzymywać 
wsparcie przez 17 tygodni. 

— (Zasądzeni za morderstwo.) W 
nocy na 8 stycznia został zamordowany majster 
rzeźnicki Ficia z Przegędzy. Okropną zbrodnię po- 
pełniono w pobliżu dworca kolejowego Rzędówka. 
Kilka dni później wykryto i uwięziono morderców. 
Ficię zamordowali z chęci zysku rzeźnik Franciszek 
Baszczok, rzeźnik Józef Piper i rzeźnik Robert 
Miczka, wszyscy z Leszczyn. Zbrodniarzy osa- 
dzono w więzieniu sądowem w Katowicach. — 
Przed izbą karną w Rybniku odbyła się w zeszły 
wtorek rozprawa. Zbrodniarzy: transportowano z 
Katowic do Rybnika zakutych w kajdany. Po dłu- 
giej naradzie zapadł następujący wyrok: Główny 
sprawca zbrodni Fr. Baszczok dożywotne ciężkie 
więzienie, Józef Piper 10 lat ciężkiego więzienia, 
Robert Miczko 6 lat ciężkiego więzienia. 

Biertułtowy w Rybnickiem. (Z parafii.) Dnia 
15 b. m. odbył się w naszym nowym nie ukończonym 
kościele odpust. Przed południem odprawiono cztery 
Msze św.; o godz. 10.30 kazanie i uroczyste nabożeń- 
stwo. Po południu odbyły się nieszpory. Udział wier- 
nych był bardzo liczny. 


Wilno. (Straszne skutki wybuchu ben- 
zy'ny.) We wsi Włodkówka na pograniczu polsko- 
sowieckiem z powodu wybuchu benzyny, nastąpił wiel- 
ki pożar, który opanował niemal całą wieś. Pastwą 
płomieni padły trzy zabudowania z żywym i martwym 
inwentarzem. Spłonęło wiele zboża, a w akcii ratui- 
kowei oparzeń doznało 14 osób. 

Pińsk. (Walka z przemytnictwem.) Przy 
wszystkich posterunkach naszei straży granicznej 
zbudowane mają być wkrótce specjalne wieże obser- 
wacyjne na wzór strażnic K. O. P. na pograniczu 
wschodniem. Budowa wież obserwacyjnych umożliwi 
naszej straży granicznej Skuteczniejsze zwalczanie 
przemytnictwa. 

Jaworze w Cieszyńskiem. (Poświęcenie Do- 
mu Katolickiego.) W niedzielę, dnia 19 sierpnia 
odbędzie się w Jaworzu poświęcenie Domu Katolickie- 
go, w którym będzie się mieścić także „Ognisko mło- 
dzieży”. Z okazji poświęcenia odbędzie się o godz. 10 
rano uroczysta suma z kazaniem okolicznościowem. (O) 

Baranowicze. (Kanonierowi powietrze 
urwało głowę.) Okropny i jednocześnie niezwykły 
wypadek wydarzył się w obozie ćwiczeń w Leśnej, 
powiatu baranowickiego. Przed lufą armaty, przygo- 
towanej do strzału, stanął rezerwista kanonie Marcin 
Sokal. Nagle oddano strzał. Mimo że armata nabita 
była ślepym nabojem, przybitka naboju oraz szalony 
pęd powietrza urwał Sokałowi głowę. 


Tragedja rodziny. 

Berlin. Wybryk łubozerski stał się przyczy- 
ną tragicznej śmierci całej rodziny. Syn rolnika, 
niejakiego Zandera, z Nowejwsi pod Poczdamem 
podał w jednej z podmiejskich gazet jakieś fikcyjne 
ogłoszenie sprzedaży, zaco został pociągnięty do 
odpowiedzialności sądowej za gruby wybryk. Z 
obawy przed karą chłopak popełnił samobójstwo, 
rzucając się pod koła pociągu. Nagła śmierć dzie- 
cka złamała serce matki i przed paru dniami nie- 
szczęśliwa kobieta odebrała sobie życie, przeci- 
nając sobie brzytwą żyły u rąk. W poniedziałek 
popołudniu odwiedził ciężko doświadczony ojciec 
groby obojga zmarłych. Do znajomych wyraził 
się Zander, że nie przeżyje śmierci żony i syna. 
We wtorek rano znaleziono go nieżywego — po- 
wiesił się w mieszkaniu. 


Frankfurt na Menem. (Obiady rozrzutnezo 
dyrektora.) Przed powiększonym sądem ława:- 
czym w Frankturcke odbył się proces przeciw dyrekto- 
rowi miejscowego związku przemysłowców metalo- 
wych. W czasie rozprawy sądowej stwierdzono: 
Oskarżony dyrektor otrzymywał 2 tysiące marek pensii 
miesięcznej. Za służbową podróż do Berlina 5 panów 
policzyło sobie razem 2 tysiące marek. Na zebraniach 
zarządu odbywały się piiatyki na koszt firmy. Przy- 
jęcia jubileuszowe 'w roku 1925 poprzedziło 10 sutych 
obiadów, które nazwano obiadami „próbnemi*. Kosz- 
ty przyjęcia jubileuszowego oskarżony zapisał do księgi 
40 tysięcy. Tę sumę sąd zniżył do 20 tysięcy. Liczba 
biesiadników liczyła setkę, więc każdy z nich zjadł i 
wypił za 2000 marek. Po obiedzie urządzono sobie prze- 
jażdżkę, podczas której wydano „tylko“ 10 tysięcy ma- 
rek. Palono cygara po 8 mk. sztuka! — Wyrok dotych- 
czas nie zapadł, gdyż władza czyni dalsze dochodzenia. 
Takie to rzeczy dzeją się w państwie niemięckiem. 
gdzie rzekomo panuie tak wielki porządek! 


A 


za 


Trocki w Berlinie? 


Berlin. (PAT). W związku z doniesieniem 
jednej z tutejszych agencyj prasowych o przyby- 
ciu Trockiego do Berlina, korespondent berliński 
„Chicago Tribune“ potwierdza, że widział i rozpo- 
znał Trockiego w Berlinie w chwili. gdy tenże 
wsiadał do zakrytego samochodu. Korespondent 
dowiaduje się, że Trocki przyjechał do Niemiec za. 
zgodą i zezwoleniem władz sowieckich i ma za- 
miar zająć się tu swojemi .pracami publicystyczne- 
mi. Przed wyjazdem jednak musiał złożyć uro- 
czyste przyrzeczenie. że nie będzie podejmował 
zagranicą żadnej akcji, skierowanej przeciwko So- 
wietom. Korespondent donosi dalej, że Trocki ba- 
wił najpierw przez 3 tygodnie w Szczecinie, skąd 
wyjechał pł bike zasade ry AE di dh OC mark a z końcem lipca, a obecnie przy- 


Niemcy, a pakt przeciw wojnie. 

Berlin. (PAT.) „Berliner Tageblatt* donosi, że 
powrócił do Berlina sekretarz stanu Szubert, który od- 
wiedził bawiącego na urlopie ministra Stresemanna. Do- 
tychczas nie wiadomo jeszcze, kiedy wysłana zostan:e 
odpowiedź rządu niemieckiego na zaproszenie na uro- 
czystość podpisania paktu Kelloga. W każdym razie od- 
powiedź będzie zawierała zgodę na zaproszenie. 


Pancernik Niemcom niepotrzebny. 


Berlin. (PAT.) „Berliner Tageblatt* poddaje 
bezwzględnej krytyce uchwałę rady gabinetowej w 
sprawie budowy pancernika, dochodząc do wniosku, że 
pod względem bojowym pancernik nie przedstawia 
wielkiej wartości, iak zresztą oceniają to fachowe koła 
jednogłośnie. Dziennik oświadcza, że rząd Rzeszy nie 
wygra żadnei bitwy przy pomocy pancernika o 10 tys. 
tohn pojemności, że hatomiast demokratyczno-sociali- 
styczne żywioły w łonie obecnego gabinetu przegrały 
już na terenie parlamentarnym ważną. bitwę. 


Nowa intryga nacjonalistów niemieckich. 


Berlin. (PAT.) „Deutsche Tageszeitung“ wy- 
stępuje z oskarżeniem przeciwko mnieiszości polskiej w 
Niemczech, zarzucając jej, że wspólnie z ianemi mniej- 
szościami utworzyła secesię podczas kongresu genew- 
skiego w r.'1927. Zmierza ona do-wywołania niezado- 
wolenia wśród tych mniejszości. które pozstały na kon- 
gresie. Polacy żądają utworzenia tak zw. gremium, w 
którem mogliby zasiadać delegaci wszystkich mniej- 
szości narodowych w Niemczech bez względu 'na ich li- 
czebność. W ten sposób — twierdzi dziennik — Pola- 
cy starają się skupić około siebie wszystkie rozproszo- 
ne grupki mniejszościowe, aby za pomocą ich przegłoso- 
wać mniejszości niemieckie i inne mniejszości narodo- 
we, biorące udział w międzynarodowym kongresie. 


Monarchiści greccy chcą króla. 

Wiedeń. (PAT.) Dzienniki donoszą z Buka- 
resztu, że dwaj delegaci greckiego stronnictwa monar- 
chistycznego bawią od kiłku dni w Bukareszcie i usiłują 
skłonić bawiącego tam b. króla Jerzego do wzięcia 
udziału w wyborach w Grecji. W kołach rumuńskich 
wyrażają opinię, że Rumunia ze względów lojalności 
wobec zaprzyjaźnionego państwa sąsiedniego nie do- 
puści do żadnej akcii b. króla greckiego. 


był do Berlina. Korespondent oświadcza, że Trocki 
bardzo się postarzał i bardzo źle wygląda. Po- 
twierdzenia tej wiadomości z innego źródła dotych- 
czas nie otrzymano. 

Berlin. (PAT). Sensacyjna wiadomość 9 
rzekomym pobycie Trockiego w Berlinie, którą 
rozpowszechnił korespondent „Chicago Tribune“, 
okazało się czczym wymysłem. co stwierdza ofi- 
cialnie komunikat tutejszej ambasady sowieckiej, 
podkreślający jak najdobtniei, że Trocki znajduje 
sie nadal na wygnaniu w Środkowej Azii w Alma 
Afa. Znamiennem jest, że mimo rozpowszechnie- 
nia tej wiadomości przez jedną z tutejszych agen- 
cyi, żadne z poważniejszych pism berlińskich wia- 
domości tej nie zamieściło. natomiast podały ią nic 
nieznaczące pisemka nacjonalistyczne. 


Aresztowania Macedończyków. 

Wiedeń. (PAT.) Dzienniki wiedeńskie donoszą 
z Sofji, że z powodu interwencji angielskiej i irancu- 
skiej policia rozpoczęła rewizje u macedończyków. 
Kilka osób zostało aresztowanych i odstawionych na 
prowincie, gdzie postawiono je pod surowy nadzór po- 
licyjny. Pomiędzy aresztowanemi znajdują się również 
dwaj wybitni działacze, których nazwiska trzymane są 
w tajemnicy . 


Zgromadzenie narodowe w Chinach. 

Wiedeń. (PAT.) Dzienniki donoszą z Londynu, 
że zakończył się zjazd w Nankinie. Najważniejszą 
uchwałą zjazdu jest wniosek, domagający się zwołania 
Zgromadzenia narodowego Chin w dniu 1 stycznia 1929 
roku. W zgromadzeniu tem ma wziąć udział również 
Mandżuria, Mongolia i Tybet. 


Lendyn w niebezpieczeństwie. 
Londyn. (WTB.) Według doniesienia dzienni- 
ków ostatnie manewry iloty powietrznej wykazały, że 
Londyn nie może być ochroniony przed atakiem nie- 
przyjacielskiej floty powietrznej. Okazało się, że samo- 
loty obronne są znacznie słabsze, aniżeli najnowsze 
aparaty do rzucania bomb. 


Rozruchy w Tunisie. 

Paryż. 

tam strajk tramwaiarzy. Podczas demonstracii doszło 

do ostrego starcia z policią, tak, że musiano zaalarmo- 

wać wojsko. Wiele osób zostało ranionych. Dokonano 
licznych aresztowań. 


Huragan w Bawarii. 
Monachium. (WTB.) Od środy padają w ca- 
łej Bawarii ulewne deszcze połączone z oberwaniami 
chmur i huraganami. Szkody są bardzo znaczne. Linie 
telefoniczne przerwane. Wo Plattling orkan zerwał 
wszystk: e budy kramarskie, ustawione na rynku z oka- 
zii odpustu. Wiele osób zostało rani ionych. 


Masowe wypowiedzenie w przędzalniach. 
Berlin. (WTB.) Właściciele przędzalni w Düren 
uchwalili wypowiedzieć pracę z dniem 29 wszystkim 
robotnikom, ponieważ robotnicy wypowiedzieli taryfę. 
Dotychczasowe rokowania nie doprowadziły do poro- 
zumienia. Ofiarą lokautu padnie 4200 robotników. 


| Z całego świata. 


` 


Czary Wenecii. l 

Jedną z najbardziej romantycznych miejscowo- 
ści świata jest Wenecja. Nic więc dziwnego, że do 
tego miasta zjeżdżają się ludzie ze wszystkich 
stron świata, by podziwiać cuda architektury wło- 
skiei, rozkoszować się czarującą naturą, płynąć 
gondolami po morzu. W ostatnich czasach prócz 
tych rozkoszy, Wenecja daje jeszcze mnóstwo in- 
nych rozrywek. Jak donosiliśmy, odbywały sie 
niedawno przedstawienia operowe na słynnym 
placu św. Marka pod kierownictwem jednego z wy- 
bitniejszych kompozytorów włoskich. Mascagnie- 
go. Przedstawienia te wywołały niezwykłe wra- 
żenia na słuchaczach. 

W naibliższym czasie, prócz słynnych nocy 
weneckich, urządzone będą pokazy strojów ludo- 
wych wszystkich narodowości europeiskich od naj- 
dawniejszych do obecnych czasów. Pokazy te od- 
bywać się będą 18, 19, 25 i 26 sierpnia, oraz 8, 9, 
15, 16, 22, 23, 29 i 30 września. Będzie to olbrzymi 
pochód kostiumowy po całej Wenecji. 

Prócz tego Wenecja obchodzić będzie uroczy- 
stości na cześć jednego ze swych największych mę- 
żów epoki renesansu, Sansovino. 

Koleje włoskie w zrozumieniu znaczenia tury- 
styki dla dobrobyu łudności, przyznały znaczne 
aniżki na te wszystkie uroczystości. __ 


Watykan pod znakiem postępu technicznego. 


Stolica apostolska w Watykanie używała do nie- 
dawna jeszcze dla przewożenia wszelkich ciężarów 
małych wózków, do których zaprzężone były muły. 
Wedle ostatnich jednak wiadomości zdecydował się za- 
rząd stolicy apostolskiej skorzystać z nainowszych zdo- 
byczy techniki i w miejsce mułów wprowadzono nowe 
samochody ciężarowe. — Odtąd więc muły, które sta- 
nowiły główny środek lokomocii w Watykanie, — ma- 
ią przejść na „emeryturę“ i pędzić życie w odpoczynku. 


Radjo na usługach misji w Oceanii. 


Sieć stacyj radjotelegralicznych, obe'mując prawie 
całą Oceanję, łączy otecn'e pomiędzy sobą różne tax 
tak odległe jeden od drugiego kraje misyjne, zbliża 
jąc je także, jak nigdy przedtem, do reszty Świata. 
Niebawem będzie ustanowiona bezpośrednia komuni- 
kacja pomiędzy stacją zbudowaną w Suwie, która 
jest głównym portem na wyspach Fidżi, a pomiędzy 
Australią, wyspą Samoa, Nową Kaledonia, Nowami 
Hebrydami, wyspami Cook'a i Fawajskiemi. Stacja w 
Suwie będzie kierowana przeż stację w Sydney'u. 

Główna stacja radjowa na Nowej Gwinei znaj- 
duje się w Bitapakan, niedaleko BabuaPu, siedziby 
misji, katolickiej. Radjo, jak i inne środki komunika- 
cji, chociaż służy przedewszystkiem potrzebom han- 
dlu, oddaje również sprawom misyjnym ogromne u- 
sługi, bowiem zbliża misje do siebie i łączy je ze 
światem. 


(WTB.) Z Tunisu donoszą, że wybuchł ` 


. Kraków, fala 566: 


"Gliwice, fala 250: 


Szkoła dla papug. 

Powstało oczywiście to nowe dziwactwo w Ame- 
ryce. W stanie Texas założył mianowicie jeden z far- 
merów specjalną szkołę, w którei uczy papugi najroz= 
maitszych języków i słów. oraz kształci je w śpiewie + 
gwizdaniu. Dziwaczny pomysł farmera spotkał się z 
uznaniem i powierzono mu iuż „wychowanie* przeszło 
1500 uczenic papuziego rodu... 


Pół godziny pod wodą. 

W obecnym czasie, kiedy wypadki utonięcia są 
zdarzeniami codziennemi, nie od rzeczy będzie przy- 
toczyć zeznanie takiego niedoszłego topielca, który po 
półgodzinnem przebywaniu pod wodą, dzięki uporczy- 
wym zabiegom lekarskim przywrócony został do życia. 

Wypadek ten zdarzył się na wybrzeżu duńskiem. 
Jeden z kąpiących się, nie umiejący pływać, zaczał to- 
nąć. Towarzysz jego również nie umiejący pływać, za- 
czął wzywać ratunku. Na krzyk ten nadjechała łódź 
żaglowa, na której przypadkowo był lekarz. Zaczęto 
szukać topielca, którego wydobyto na powierzchnię po 
upływie 30 minut. Pomimo tak długiego czasu, lekarz 
zastosował Środki sztucznego oddychania. Lekarz i 
obecni na zmianę pracowali niezmordowanie przy to- 
pielcu przez kilka godzin nie dając za wygrane: tak 
długo, póki pozorny nieboszczyk nie przyszedł do 
siebie. 

Zapewnił on, że czas, który spędzł pod wodą w 
stanie nieprzytomnym, zdawał mu się przyiemnym 
snem. l 

Wypadek ten zdaje się potwierdzić dowodzenia 
wielu lekarzy, iż w wypadkach zatonięcia energiczne 
zabiegi przywrócenia do życia osiągają swój cel na- 
wet w tych razach, jeśli od.chwili utonięcia sporo cza- 
su upłynęło. 

Po amerykańsku. 

W mieście Washington (Łeszyngt) stolicy Sta- 
nów Zjednoczonych, miano zburzyć dom pięcio- 
piętrowy. aby uzyskać miejsce na wystawienie 
nowego domu o kilkudziesięciu piętrach. Aby zbu- 
rzenie domu nastąpiło szybciej a było zarazem 
tańszem, polecono straży ogniowej podłożyć ogień, 
czego też sumienne dokonała. Chcac jednak mieć 
z pożaru samego jakąś korzyść, umieszczona 
przedtem w dolnych piętrach 35 stalowych szaf, 
aby w ten sposób przekonać się o wytrzymałości 
ich na ogień. Iście po amerykańsku. 


- Nowe uzdrowienie w Lourdes. 

W czasie ostatnich, licznych pielgrzymek do Lour- 
des ze wszystkich państw europejskich. Biuro Le- 
karskie zanotowało nowe uzdrowienie francuskiej 
dziewczynki. 15-letniej. Odettv Soumagnac z Pris- 
se (Saône et Loire), chorej od dwóch miesięcy na 
ostra „padaczkę. Leczący ją doktor Verger zabro- 
nił iej wzięcia udziału w pielgrzymce, to też kie- 
rownictwo pielgrzymki nie przyjęło jej pod swoją 
opiekę. Matka chorej. powodowana żywa. wiarą, 
wbrew tym zakazom pojechała z córka do Lourdes 
nastepnym zwyczainym pociągiem. Do -Lourdes 
przybyła 25 lipca. Tego samego dnia chorą. całą 
połamaną konwulsvinie. z ‘oczyma nieprzytomnemi. 
zanurzono w wodzie cudownego źródła. Po:chwili 
wyszła z niej sama z okrzykiem: .iestem uzdro- 
wiona'.. Dr. Picard z prezydjum nielęrzymki,. któ- 
rv nie pozwolił małej na podróż do Lourdes. zdzi- 


'wionv spotkał ją na miejscu już zdrową... Biura Le- 


karskie uznało fakt za cudowny. lecz = zoczękuje 
jeszcze potwierdzenia przez czas. sz, "sg < 


- Program radiowy. - zS 


Sobota, dnia 18 sierpnia 1928 r. © = 

Katowice, fala 422: 16.40 Komunikaty Polsk. Zw. Zrzeszeń _Gosp. 
Woj. Śl. i Wojewódzkiei Komisji Turystycznej. — 7,00 Skfzynka 
pocztowa Radjostacji Katowickiej dla dzieci. — 17.25 Nadprogram. 
— 18.00 Transmisja z Warszawy. Program dla dzieci. — 19:00 do 
19.20 Rozmaitości. — 19.30 Odczyt z cyklu: „Szkićę z. Niwy Pol- 
skiej Śląska". — 19.55 Komunikat rolniczy. — 20.15-Koncert po- 
 pularny z Warszawy. — 22.00 Sygnał czasu. — hg. SW: i Tganismisja 
muzyki tanecznej. z 


Warszawa, fala 1.111: 10.00—13.00 Muzyka z płyt RAM 

` — 13.00 Svgnał czasu oraz hejnał z wieży Mariackiej. — 17.00 
Odczyty. — 18.00 Program dla dzieci. — 19.55 Komunikat rolni- 
czy. — 20.15 Koncert popularny Filharmonii warszawskiei. — 
20.30 Muzyka taneczna. EZR 


13.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej. — 

17.00 Muzyka z płyt gqamofonowych. — 17.25 Odczyt: „Polska 

a Jugosławia". — 22. 0 Spansmisia muzyki tanecznej. 

Poznań, fala 344.8: 7.00 Ginihastyka poranna. — 13.00 Sygnał czasu, 

- muzyka gramofonowa. — 14.00 Notowania giełdy pieniężnej i zbo- 
żowo-towarowej. — 18.00 Program dla dzieci. — 19.00 Gawęda 
reporterska (Redaktor, Winiewicz). — 19.30 Odczyt z Warszawy. 
— 20.15 Koncert popularny. P 


Wrocław, fala 322,6: 

16.00 Przegląd bibljograficzny. — 16.30 Muzyka 
z kawiarni „Vier Jahreszeiten“. — 18.00 Dziesięć minut esperanta. 
— 18.30 Odczyt literacki. — 19.25 Odczyt pod tyt. „Przechadzka 
po Nowym Jorku“. — 20.30 Recital fortepianowy Franca Bollona. 
— 21.00 Lekki koncert z udziałem Katarzyny Mann (śpiew). — 
22.30 Muzyka taneczna. 


Berlin, fala 488.9: 
Humorystyczna reporterka. — 


16.00 Pogadanka medyczno-higjeniczna. — 17.00 
17.30 Koncert. — 19.00 Odczyt: 


„Norwegja, jej krajobrazy i mieszkańcy”. — 19.30 Odczyt: Ćwi- 
czenia jesienne armii państwowej. — 20.30 „Ingeborga“ — ko- 
medja w 3 aktach Kurta Gótza. — 22.30 Muzyka taneczna: 
Wiedeń, fala 217.2: 11.00 Poranek muzyczny. — 16.00 Koncert po- 
południowy. — 18.00 Akademia muzyczna. — 18.50 Odczyt: 
„Z miasta i przedmieścia“. — 19.50 „Gejsza“, operetka w dych 


aktach Josa. Następnie muzyka taneczna. «> 
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Komunikat nr. 17 
z posiedzenia Zarządu Podokręgowego SIZOPN Rybnik 
z dnia 9. 8. 1928 r. 

Obecni pp.: Penkała, Oles, Hiltawski, Szymik, Nowak, 
Ochwat, Ikielek i Szołtysek. Powzięto następujące uchwały: 

4. Zabrania się wszystkim klubom występować w zawo- 
dach z K. S. 28 Orzesze, ponieważ klub ten jeszcze nie został 
przyjęty na członka Śl. Z. O. P. N. 

2. Na wniosek K. S. Błyskawica Kop. Emma anuluje się 
uchwały zarządu z dnia 26. 8. b. r. kom. nr. 16 wyznaczają- 


cych ponowne rozegranie zawodów o mistrz. kl. B pomiędzy |' 


Kol. K. S. Sarmata Rybnik — K: S. Błyskawica Kop. Emma 
w dniu 19. 8 b. r. Zawody zostaną weryfikowane jako na 
polu wygrane. 

3. Podaje się klubom do wiadomości, iż wszelkie należno- 
ści za rok 1928 należy w myśl pisma głównego skarbnika 
uiścić do dnia 15. 10 b. r. 

"4. Doniesienie K. S. 23 Czerwionka w sprawie zawodo- 
wania gracza Polnego w barwach K. S. Naprzód 23 Ryduł- 
towy iako rzekomo nie zgłoszonego nie uwzględniono, ponie- 
waż w spisie druż. w danym wypadku gracz nie figuruje. 

5. Ustala się zawody puharowe o puhar podokręgu Rybnik 
w miesiącu wrześniu lub październiku. Termin zgłoszenia do 
zawodów kończy się z dniem 26 sierpnia b. r. Zgłoszenia 
przyjmuje się w sekret. na piśmie. 

6. Ukarano K. S. Sokół Wodzisław grzywną 10 złotych 
za stawienie gracza niezgłoszonego przeciw K. 5. Concordia 
Knurów w dniu 22 7. 

7. Tak samo ukarano K. S. Sokół Wodzisław grzywną 20 
złotych za świadome podanie fałszywego składu drużyny sę- 
dziemu w dniu 22. 7. 

8. Ukarano kapitana K. S. Sokół Wodzisław Jana Tatu- 
sia II za świadome fałszywe podanie sędziemu drużyny, dy- 
skwalifikacją od dnia 9. 8. b. r. do dnia 9. 2. 1929 r. 

9. Tak samo Engelberta Achtelika z K. S. Rybnik 20 za 
bezprawne zgrywanie w barwach K. S. Sokół Wodzisław od 
dnia 9. 8. b. redo dnia 9. 2. 1929 r. 

10. Tak samo gracza Pawła Fojta z K. S. Concordia Knu- 
rów za brutalną grę od dnia 9. 8. do dnia 9. 10. b. r. * 

11. Ukarano K. S. Concordia Knurów ostrą naganą za 
zajście na boisku przy zawodach o mistrz. kl. B pomiędzy 
K. S. Concordia — K. S. Silesia. 

12. Z powodu nieuregulowania zaległości wobec Śl. Z. O. 
P. N. Podokręg Rybnik, zawieszono z dnićm 16. 8. b. r. nastę- 
pujące towarzystwa: K. S. 23 Czerwionka, K. S. Concordia 
Knurów i Kol. K. S. Sarmata Rybnik. 

Walne zebranie K. S. Rybnik 20. W sobotę, dnia 18 sierp- 
nia b. r. o godz. 19.30 odbędzie się w lokalu klubowym u. p. 
Cziałonia plac Wolności, Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie. 
Uprasza się wszystkich członków czynnych i nieczynnych jak 
i też przyjaciół sportu o najliczniejsze i punktualne przybycie. 


Komunikat ur. 22. 
z posiedzenia Wydziału Gier i Dyscypliny z dnia 26 lipca 1928. 


1. Ukarańo K. S. Nikisz 20 za zejście z boiska, grzywną 
w NA 10 złotych. 


YE i Bong 7-go sierpnia 1928 r. otwieram sklep detaliczny Porcelany, Szkła i Fajansu 


- PORCELANA" 


gdzie rt Arie się będzie wyłączna sprzedaż towarów w zakres wchodzące 


i do konserwów komplet. 


PME OG WY PC 


2. Odebrano bołsko K. S. Diana Katowica, jako zdatne do 
zawodów o mistrzostwo kl. A. 
j 3. Zawieszono następujące kluby z powodu nie zapłace- 
nia składek i ryczałtu od mistrzostw z dniem 6-go sierpnia 


r.: a) K. S. Diana Katowice; b) K. S. Słowian Katowice; ` 


c) K. S. Pogoń Nowy Bytom; d) I. F. C. Katowice; e) K. S. 
Kościuszko i K. S. 24 Szopienice: 
2) K. S. Nikisz”20; h) K; S. Brynica Kamień; i) K. S: Ruch 
Radzionków; j) K. S. Odra Miasteczko; k) K. S. Szparta 
Wielkie Piekary. K. S. Pogoń Imielin od 14 5. 1928 r. K. S. 
Orkan Wielka Dąbrówka, K. S. Jedność Piotrowice od 4. 6. 
1928 roku. ' 

4. Odrzucóno prośbę K.-S. Naprzód Mikołów i K. S. Ni- 
kisz 20 celem przełożenia zawodów o mistrzostwo kl. B. Za- 
wody odbędą się jak wyznaczono w komunikacie. 

5. Odrzucono protest Policyjny K. S. Katowice — K. S. 
Pogoń Katowice na podstawie $ 9 przepisów prof. Weysśen- 
hoffa. 

6. Odrzucono protest Amatorskiego Klubu 
Król. Huta — K. S. 07 Siemianowice. 

7. Ukarani dyskwalifikacją za widoczne kopnięcie gracz 
Eugen Wagńer K. S. Roździeń-Szopienice od 7. 8. do 13 8. b. 
r. Teodor Sobczyk K. S. 22 Mała Dąbrówka za widoczne 
kopnięcie przeciwnika od 7. 8. do 13, 8. b. r., Emil Cober za 
słowną obrazę sędziego od 7. 8. do 2. 9. 1928 r., Alfred Sikora 
K. S. Silesia Łagiewniki za czynne znieważenie gracza od ó. 
8. do 6 listopada 28 r., Emil Niesporek K. S. Rozwój Katowice 
i Paweł Wieczorek K. S. Ligocianka Ligota za umyślne kop- 
nięcie gracza od 6. 8. do 19. 8. b. r., Karol Hahn K. S. Odra 
Szarlej za niebiezpieczną grę od 6. 8. do 13. 8. b. r., Jerzy 
Bochynek K. S. Orzeł Wełnowiec za niebezpieczną grę od 6. 
8. do 19. 8. b. r, Teodor Ratka K. S. Mysłowice za brutalną 
grę od 6. 8. do 2. 9. b. r. Paweł Twardawa K. S. Unja Koń- 
czyce za brutalną grę od 6. 8. do 19. 8. b. r., Ryszard Kruppa 
K. S. Ruch Radzionków za słowną obrazę sędziego od 6. 8. 
do 2. 9. b. r., Maks Sitek K. 5. Powstaniec Król. Huta za stow- 
ną obrazę sędziego od 6. 8. do 2. 9. b. r., Paweł Buszka K. S. 
Zgoda Bielszowice za brutalną grę od 6. 8 do 19. 8. b. r., Ry- 
szard Długajczyk K. S. 09 Mysłowice i Podleski K. S. Na- 
przód Załęże za wzajemne czynne znieważenie od 6. 8. dò 6. 
9. b. r, Maks Ratka K. S. 09 Mysłowice za brutalną grę i 
obrazę sędziego od 6. 8. do 30. 9. b. r., Fryc Frychel K. S. 09 
Mysłowice za widoczne kopnięcie przeciwnika od 6. 8. do 13. 
8. b. r., Franciszek Pach i Gerhard Moczko K. S. Nikisz 20 za 
obrazę sędziego od 6. 8. do 2. 9. b. r., Alfons Balcer A. K. S. 
Król. Huta i Neubert Horst K. S. Naprzód Lipiny za brutalną 
grę od 6. 8. do 19. 8. b. r. 

8. Znosi się dyskwalifikację graczy, ogłoszonych w ko- 
munikacie nr. 16 z dnia 5 czerwca 1928 r.: Jan Mucha, Feliks 
Kazimierczak Kolejowy K. S. Katowice, Grosmann Walter 
K. S. 06 Katowice. 


Komunikat nur. 


Sportowego 


23 


z posiedzenia Wydziału Gier i Dyscypliny z dnia 
9-go sierpnia 1928 r. 

1. Odrzucono protest K. S. Naprzód Ruda w sprawie za- 
wodów ca K. S. Odra Szarlej; odrzucono z powodu nie ui- 
szczenia kaucii. 

2. Z tych samych powodów odrzucono protest K. S. Roz- 
wój Katowice — K. S. Naprzód Mikołów. 


Unieważniam 
zgubioną książeczkę 
wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Pszczyna, 
oraz kartę mobilizas 
cyjną na nazwisko 


Bywalec Franciszek 
Gaszowice. 


Mickiewicza 1 


y bo à 1.153 


f) K. S. 09 Mysłowice; > 


3. Protest K. S. Szopienice 24 w sprawie zawodów -cat 
K. S. Rozwój Katowice odrzicono jako nie uzasadniony. 

4. Uzupełnia się komunikat nr. 3 z dnia 10 kwietnia 1928 r. 
z tem, że na podstawie uchwały W. G. i D, P. Z. P. N, zawie” 
szono gracza Teodora Gniozdziorza zgłoszonego dla K. % 
Slavia Ruda a nie Teodora Gniozdonia. 

5. Boisko K. S. Zgoda Bielszowice uznano jako zdatne do 
zawodów o mistrzostwo. 

6. Tak samo boisko K. S. Pogoń Nowy Bytom. 

7. Zawieszono gracza Antoniego Szymańskiego za pod- 
wójne podpisanie karty zgłoszenia na 4 tygodnie. 

8. Ukarano dyskwalifikacją gracza Gustawa  Nolewajka 
do dnia 1. 9. 1928 r. za podwójne zgłoszenie. 


Dzień Propagandy Piłki Nożnej. 

Ubiegła środa wykazała, że Katowice, stolica Wojewódz- 
twa, wraz z nią łącznie cały Śląsk, jest największym i naj- 
ruchliwszym. ośrodkiem piłkarskim Polski. 

150 klubów zrzeszonych uprawia sport piłkarski. 
damy 110 boisk piłkarskich, w tem 80 oparkanionych. 

Liczbe te świadczą wymownie o powadze i potędze Okrę- 
gowego Związku Piłki Nożnej, który w ostatnich latach roz- 
budował się do największej organizacji sportowej w Polsce. 

Piłkarze zamanifestowali swą liczebność wspaniałym po- 
chodem, który uformował się w Parku Kościuszki, a w któ- 
rym wzięło udział około 5000 piłkarzy, nieczynnych człon- 
ków klubowych oraz sympatyków piłkarstwa. 

Pochód ten ruszył z trzema orkiestrami ulicami Kościusz- 
ki, Zieloną, Mikołowską na plac Wolności, gdzie prezes Śl. O. 
Z. P. N. p. St. Flieger przy dźwiękach hymnu narodowego 
złożył piękny wieniec na płycie poległych powstańców. 

Był to najuroczystszy i najpodnioślejszy moment pochodu. 

Dalej pochód ruszył na Rynek, gdzie towarzystwa ufor- 
mowały się w szeregach przed teatrem, poczem prezes pan 
Stanisław Flieger, zasłużony działacz na niwie sportu pil- 
karskiego, wygłosił stosowne przemówienie, poczem udeko- 
rował ponad 100 zasłużonych piłkarzy grających 10 lat w 
fottbal, odznakami związkowemi. 


Posia- 


Sprawy towarzystw. 


Wykłady dla rolników. Śląski Związek Rolników do- 
nosi, że wykłady fachowo-rolnicze odbędą się w niedziele 
19 sierpnia b. r. w następujących gminach (Kółkach Rolni- 
czych): 

Kobielice, pow. Pszczyna, godz. 16.30, kat. szkoła 
wszechna. y 

Goczałkowice G., pow. Pszczyna, godz. 16-ta, lokal pana 
J. Kołoczka. 

Stanowice, pow. Rybnik, godz. 16.30, gosp. Rajca. 

Zebranie byłych jeńców angielskich z województwa ślą- 
skiego (Polaków) odbędzie się w niedzielę, dnia 19 sierpnia o 
godzinie 16 w Szopienicach na sali Domżoła. Uprasza się 
członków o zabranie że sobą iakichbądź materiałów otrzyma- 
nych od władz lub urzędów. O liczny udział prosi Komitet, 


po- 


Nakładem i czcionkami firmy „Katolik“ spółka wydawnicza 
z ogr: odp. w Bytomiu Śląsk Opolski. — Za redakcję 
odpowiada Franciszek Godula w Król. Fucie. 


Sprzedaż jubileuszowa! 


Ceny ważne do 31. 8. 1928. 


Zegary stojące, bias. p podwójnie, POŁ Gustawa Beckera od 225 zł 


od 135 zł. 


$ » > » PON ET Pojedyńcze werk 
5 ś à AA AW A L. a 1.40 Zegary salonowe, idące '14 dni. bijące, fabrykat Óustawa 
APN: » PITE Ł. à 1.65 Beckera, szkło w oprawie mosiężnej 63 zł. 
S al ść i . "3 L. à 1.90 aara v mię Ararata „daw 585 z dwoma kopertami, Jake aR 
pecjalno porce ana restaura na cenach ki rubinów, fabrykat szwajcarski . . « : « » s «a » z 
Ceny w wystawie. ie" ah, Ę ehem pantom Zegarki kieszonkowe „Omega“ . . .. . od 50 zł. 


Rowery i 


Dia mieszkańców miasta i okolicy [lae 
pierwszorzędne rowery dla pań i panów z gwa- 
rancją na dogodnych warunkach spłaty, marki: 
Neumann - Brennabor - Diamant - Qpe! 

Cyklon - Liermann. 
Maszyny do szycia „MINERWA 
dla zawodu i potrzeby domowej. 


Wilhelm Patzke 


Król. Huta, ul. Sobieskiego 1. 


instytut leczniczy 
dla jąkających się, 


chociażby najtrudniej mówiących. Leczenie trwa 
4 tygodnie. Służę licznemi świadectwami dziek- 
pa tere Przyjmuje i bliższych wiadomości 
udziela 


Ludwik Nowak, Kościan (Wlkp.)) „„ 
ul. Wielichowska 14. 
(Na odpowiedź proszę znaczek pocztowy). 


Agitujcie za naszą gazetą! 


Miljony ludzi używa i wielbi 


Meridiol 


bo jest on najlepszym i naj- 
skuteczniejszym środkiem 
do nacierania i pielęgno- 
wania się. 


Na raty 


raty miesięczne Zł 20.— 
pierwsza wpłata Zł 40.— 
i za gotówkę kupuje się 


rowery 


najtaniej w firmie 


i 
Adam Jandy je 


skład rowerów 


Poznań 
Stary Rynek 91. 
Cenniki gratis 


Głuchota 


uleczalnał  Fenome- 
nalny wynalazek s;fżuu» 
fonja‘  zademonstro- 
wany specjalistom. — 
wia się w domu wy- 
eczycię z p ionego 
słuchu, dle p, Ciska ę- 
cia z gt -= mę 


w wielkim wyborze poleca 


Karnelki: Fabryka A. Piasecki S$. A. 
ją 


Kraków. 


A „NĄ 


Juljusz Kammier 
Świętochłowice. Rok założenia 1887. 
Pierwszy i największy 
dom mebli, luster i mebli 


wyściełanych na miejscu. 
BOBODOGARR0GBNSAGNGK BOG ATOTO 


Gzytelnicy! 


Na wszystkie inne towary udzielam 10 , rabatu!! 


Wilh. Scholz 


== Skład zegarów i wyrobów ze złota == 
$zariej, Przystanek tramwajowy. Telefon 46. 


Piotr Kamiński, Królewska Huta 


ulica Wolności, narożnik ulicy Sienkiewicza. 


Skład koniekcji męskiej 
pierwszorzędny dział krawiecki == 4 
m 


(hiesz otpzymał posadę ? 


Musisz ukończyć kursa 
fachowe korespondencyj- 
ne prof.  Sekulowicza. 
Warszawa, Zórawia 42. 
Kursa wyuczają listow- 
nie: buchalterji. rachun= 
kowości kupieckiej, ko- 
respondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, 
prawa, kaligrafji, pisania 
na maszynach, towaro- 
znawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckie- 
go, pisowni, (ortografii). 
Po ukończeniu świądec- 


two, Ządaisie prospekt. 


Przy zakupnie towarów 
powolujcie się na ogło- 
szenia w naszej gazecie 


